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Słowa kluczowe ulica Łęczyńska, huta szkła, wapno

 
Ulica Łęczyńska była długą ulicą
Łęczyńska  była  długą  ulicą,  do  zakładów  mięsnych  aż  szła.  [Teraz  to  jest]
Turystyczna.  Bogata?  Może  powiem tak.  [Tam,  gdzie]  była  gwoździownia  albo
fabryka wag, tam po drugiej stronię taki mały pałacyk jest, do tego pałacyku to były
domy,  po bokach takie  małe uliczki  różne,  to  mieszkali  przeważnie  w domkach
jednorodzinnych, albo furmani, którzy trzymali konie. Dalej, po prawej stronie były
wyrobiska kamienia siwego. Z tego wypalało się wapno i były dwie takie wypalarnie
wapn od Skibińskiej.  To oni tam wykopywali  to wapno i  tak zwane ,,górki''  stały.
Młodzież tamta to w górki szła na figle, bo tam jedno wyżej, niżej to było. Jeszcze
dalej  to  była  huta  szkła.  Przed  wojną  i  jeszcze  po  wojnie.  Bo  mój  dziadek  był
udziałowcem tej huty szkła. Nie wiem ilu udziałowców było. Szklanki robili, kieliszki.
To jeszcze po wyzwoleniu było robione, a na Łęczyńskiej, to tam dalij, wybieralnie
kamienia były, a po drugiej stronie budynki mieszkalne i przeważnie furmani, albo
jeszcze ktoś tam gdzieniegdzie miał ziemię poza Lublinem, to tam uprawiał a tu
mieszkał, pod strzechą, jeszcze były strzechy po wyzwoleniu.
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